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O k re śle n ie  sy m b o lik a  te r io m o rfic zn a  w y w o d z i się 
z  g re c k ic h  s łó w  te r io n  (zw ie rzę ) i m o rfe  (k sz ta łt) . O d  n ie ­
p a m ię tn y c h  c z asó w  b y ła  o b e c n a  w  k u ltu rz e  i tra d y c ja c h  
re lig ijn y ch . E zo p  w  sw o ic h  b a jk a c h  p rz y p isy w a ł z w ie rz ę ­
to m  o k reś lo n e  c e ch y  lu d zk ie  za ś  m ito lo g ie  e g ip sk a  b ąd ź  
h in d u sk a  o b d a rz a ła  j e  n a w e t a try b u tam i b o sk im i. R ó w n ie ż  
te k s ty  b ib lijn e , za ró w n o  S tareg o  ja k  i N o w e g o  T estam e n ­
tu , n ie je d n o k ro tn ie  p o s łu g u ją  się sy m b o lam i z w ie rz ą t d la  
z o b ra z o w a n ia  p e w n y c h  p o s ta w  b o sk ic h  i lu d zk ich . R y ­
cz ąc y  lew  w  K się d ze  A m o sa  sy m b o lizu je  B o g a  (A m  3,8) 
zaś w ąż  z K się g i R o d z a ju  -  sz a ta n a  (R d z  3 ,1 ). W  u s ta ch  
Je z u sa  w aż  o z n a c z a  ro z tro p n o ść , n a to m ia s t g o łę b ic a  -  n ie ­
sk a z ite ln o ść  (M t 10,16), n ie  w sp o m in a ją c  o b o g ate j sy m ­
b o lic e  te rio m o rficzn e j A po k alip sy .

S ta ro ży tn a  i ś re d n io w ie c z n a  tra d y c ja  c h rz e śc ija ń sk a  
ro z w ija  m o ty w y  b ib lijn e , n ad a ją c  im  n o w e  z n a cz en ia  
sy m b o liczn e . D o ty cz y  to  ró w n ież  z w ie rz ą t p o ja w ia ją c y c h  
się n a  k a r ta c h  P ism a  Ś w ię tego . D la  p o trz e b  n in ie jsz eg o  
a rty k u łu  p rz e sz p e ra liśm y  s ta ro ż y tn e  i ś red n io w ie cz n e  te k ­
sty  ch rz eśc ija ń sk ie , s ta ra jąc  się o d n a leź ć  ta k ie  sk o ja rz en ia  
sy m b o licz n e , k tó re  p o sz cz eg ó ln e  ro d za je  z w ie rz ą t d o m o ­
w y c h  i d z ik ich  o d n o s iły  do  lu d z i p e łn ią c y c h  p o s łu g ę  k a ­
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p ła ń s tw a  m in is te ria ln e g o , a  w ię c  b isk u p ó w , p re z b ite ró w  
i d ia k o n ó w 1. P o d s taw o w y m  źró d łe m , z k tó reg o  k o rz y s ta li­
śm y  je s t  d z ie ło  G a rn ie ra  z L an g res  A lle g o r ia e  to tu s  S c r ip ­
turae . N ie k tó re  sk o ja rz e n ia  sy m b o licz n e  -  np . d o ty czące  
g ło s ic ie li E w an g e lii, u c z o n y c h , n aś la d o w c ó w  C h ry stu sa , 
itd . -  m o g ą  b y ć  s to so w an e  ró w n ież  do  o só b  św ieck ich , 
z w ła sz c z a  z p e rsp e k ty w y  cz asó w  o b ec n y ch , w  k tó ry c h  
p o w o łan ie  do  ż y c ia  św ie ck ie g o  zo s ta ło  d o w arto śc io w an e  
w  p o ró w n a n iu  z  e p o k ą  ś red n io w ie cz a .

Z aczn ijm y  od  zw ie rzą t do m o w y ch , w śró d  k tó ry ch  p ry m  
w ied z ie  k o ń . W  sta roży tnośc i pogańsk ie j kon ie  k o ja rzo n o  
z c iem nością , b ó s tw a m i p o d ziem i i śm iercią . B y ły  w y o b ra ­
żen iem  ducha , k tó ry  u n o sił cz ło w ie k a  do  k ró le s tw a  zm ar- 
ły c h 1 2. W  B ib lii k o ń  częs to  p o ja w ia  się w  ko n tek śc ie  po tęg i 
m ilita rne j (np. k o n n ic a  faraona , W j 15,19), ja k  rów n ież  
ch w alo n e  je s t  je g o  p ięk n o  i s iła  (zw łaszcza  H i 39 ,19-25). 
W  b ib lijn e j sy m b o lice  ch rz eśc ija ń sk ie j p rzy jm u je  z a ró w ­
n o  z n a c z e n ia  p o zy ty w n e , np . św ięc i p o ró w n y w a n i s ą  do  
k o n i3, ja k  i n eg a ty w n e  -  k o n ie  o z n a c z a ją  p o ż ą d liw y c h  
i p y sz n y c h  g rz e sz n ik ó w 4 o raz  lu d z i n ie ro z u m n y c h 5.

P o w o łan y ch  do  p o s łu g i k a p ła ń s tw a  sa k ra m en ta ln e g o  
k o ń  sy m b o lizu je  w  o p a rc iu  o d w a  fra g m e n ty  b ib lijn e . P o  
p ie rw sz e  w sp o m n ia n y  te k s t  K się g i H io b a . P ie rw sz y  w e r­
set, m a ją c y  c h a ra k te r  p y ta n ia  re to ry cz n eg o  „C zy  d asz  k o ­
n io w i m o c  i o to c zy sz  szy ję  je g o  rż e n ie m 6?” (H i 39 ,19 ),

1 W artykule Kapłaństwo ministerialne w biblijnej symbolice tradycji 
chrześcijańskiej, Verbum Vitae 12 (2007), 147-160 przedstawiliśmy kilka 
symboli, nie poruszyliśmy jednak kwestii symboliki teriomorficznej.

2 Por. S. Kobielus, Bestiarium chrześcijańskie, Warszawa 2002, 
s. 144.

3 Eucheriusz z Lionu, Formulae spiritalis inteligentiae, PL 50, 
752; Rupert z Deutz, PL 168, 1173; Wolobero ze św. Pantaleona, 
PL 195,1064.

4 Rupert z Deutz, PL 168,1173; Raban Maur, PL 111,213; Garnier 
z Langres, Allegoriae totius Scripturae, PL 112,916; Pseudo Meliton 
z Sardes, Clavis 12,1,13.

5 Eucheriusz z Lionu, Formulae spiritalis inteligentiae, PL 
50,752.

6 Wg. Wulgaty. Tekst hebrajski ma: Szyję przystrajasz mu grzywą.

304



w sk az u je  n a  p o tę g ę  B oga: to  o n  u d z ie la  k a p ła n o w i m o c y  
w  je g o  m is ji, b y  g ło s ił S łow o  B o ż e 7 (sy m b o lik a  rżen ia ) 
o raz  s ta w ił czo ło  sz a ta n o w i („g a rd z i s trac h em  i n ie  u s tę ­
p u je  m ie c z o w i” , H i 39 ,22).

D ru g i te k s t  p o c h o d z i z A p o k a lip sy . Je źd z iec  n a  b ia ły m  
k o n iu  sy m b o lizu je  C h ry stu sa , p rz e to  sam  k o ń  o z n a c z a  
te g o , k to  n ie s ie  Z b aw ic ie la . O d n o si się  to  za ró w n o  do  p o ­
sług i g ło sz e n ia  S ło w a  B o ż e g o 8, ja k  i do  sa k ra m en ta ln e g o  
„ n ie s ie n ia ” C h ry s tu sa  w ie rn y m .

P ie s  w  te k s ta c h  b ib lijn y c h  rza d k o  k ie d y  p o s ia d a  p o ­
zy ty w n e  k o n o ta c je . S y m b o lizu je  o b ża rs tw o  (P rz  26 ,11) 
a  p a z u ry  p sa  o z n a c z a ją  z ło , z k tó reg o  ty lk o  B ó g  m o ż e  u ra ­
to w a ć  (P s 22 ,2 1 ). R ó w n ie ż  s ło w a  C h ry s tu sa  „N ie  d aw a jc ie  
p so m  te g o , co  św ię te ” (M t 7 ,6) n ie  s u g e ru ją  p o zy ty w n y c h  
sk o ja rzeń . W  sta ro ży tn e j m y ś li ch rz eśc ija ń sk ie j p ie s  p o ­
s ia d a  sy m b o lik ę  am b iw a le n tn ą . U  św. A u g u s ty n a  je d n e j 
s tro n y  o z n a c z a  h ere ty k ó w , k tó rz y  w in n i zo s tać  w y rz u ce n i 
p o z a  b ra m y  m ia s ta  -  K o śc io ła 9, z d rug ie j za ś  m ę c z e n n i­
ków , k tó rz y  sz c z e k a ją  w  o b ro n ie  C h ry s tu sa 10 11.

O d n ies ien ie  sy m b o lu  p s a  do  k a p ła ń s tw a  m in is te r ia ln e ­
g o  w iąż e  się z m e ta fo rą  C h ry s tu sa  ja k o  d o b reg o  p a s te rz a  
(J 10 ,1-18). W  je j k o n te k śc ie  p sy  o z n a c z a ją  ty c h , k tó rzy  
p o m a g a ją  P as te rz o w i w  u trz y m a n iu  p o rz ą d k u  w  trzo d z ie  
o raz  b ro n ią  p rze d  w ilk a m i (k tó rz y  sy m b o liz u ją  h e re ty ­
k ó w ). A b sa lo m  z S p rin g ie rsb ac h  nap isa ł: „m e ta fo ry c zn ie  
p o d  p sy  m o ż n a  p o d s ta w ić  rzą d có w  K o śc io łó w , d o m o w n i­
cy  zaś to  za ch o w u ją c y  d o sk o n a le  p o rzą d ek , o b cy m i są  ci, 
k tó rz y  ze s ła b o śc i n a ru sz a ją  reg u łę , p rz e z  w ilk ó w  ro zu m ie  
się u p a rc ie  p rz e k ra c z a ją c y c h  p ra w o ” 11.

7 Wiktorynus, PL 5,328; Garnier z Langres, Allegoriae..., PL 
112,915.

8 Na ten temat zob. szerzej: K. Bardski, Uczeń Chrystusa -  głosi­
ciel Ewangelii, Warszawskie Studia Teologiczne 21 (2008) 53-58.

9 Objaśnienia Psalmów, PSP 42/1, s.353.
10 Tamże, PSP 39, s.181.
11 Sermones, PL 211,158 (przekład. S. Kobielus, Bestiarium.... 

s.260). Podobna symbolika: Grzegorz Wielki, PL 76,145.1302.
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In n y m  te k s te m  b ib lijn y m , n a  k tó ry  w a rto  zw ró c ić  
u w ag ę , je s t  Ł k  14,21: „P sy  p rz y c h o d z iły  i liz a ły  je g o  
(Ł aza rza ) w rz o d y ” . Ł a z a rz  sy m b o lizu je  u b o g ie g o  i c ie r­
p ią ce g o , w o b e c  k tó reg o  k a p ła n  m a  p e łn ić  p o s łu g ę  s ło w a  
(języ k  k o ja rz o n y  je s t  z m o w ą , a  w ię c  n a u c z a n ie m 12) o raz  
sa k ra m en tó w  (leczen ie  ran ). W ed łu g  G o d fry d a  z A d m o n t 
(+ 1165) d o ty c zy  to  z w ła sz c z a  sa k ra m en tu  p o jed n an ia : 
d z ięk i s ło w u  i p o s łu d z e  k a p ła n a  sam  C h ry stu s  le cz y  n a w e t 
n a jb ard z ie j g n iją ce  ran y  g rz e c h u 13.

Jak o  g ło s ic ie l E w an g e lii z w ia s tu ją c y  p rzy b y c ie  C h ry ­
stusa , p ie s  p o ja w ia  się w  a leg o ry cz n e j in te rp re tac ji K sięg i 
T o b ia sza  p rze d staw io n e j p rz e z  B ed ę  C z c ig o d n eg o . P ies, 
k tó ry  sz ed ł z a  T o b ia szem , p o p rz e d z a  g o  w  m o m e n c ie  je g o  
p o w ro tu , rad o śn ie  m e rd a ją c  o g o n em  (m o ty w  p o ja w ia ją c y  
się w  T b  11,9 ty lk o  w  tłu m a c z e n iu  W u lg a ty 14). B e d a  n a ­
w iąz u je  do  trad y c y jn e j in te rp re tac ji zw iązan e j z ro lą  p sa  
ja k o  p o m o c n ik a  p a s te rz a  w  tro sc e  o o w ce , d o d a je  je d n a k  
n o w e  w ątk i: p o d o b n ie  ja k  p ie s  p o p rz e d z a  T o b ia sza  w  je g o  
w ęd ró w ce , ta k  g ło s ic ie l E w an g e lii p o p rz e d z a  C h ry stu sa , 
k tó ry  sam  p rz y c h o d z i w  ś lad  z a  s ło w am i n a u k i do  se rca  
s łu ch acza . B e d a  ro z w ija  ró w n ież  m o ty w  rad o śc i p sa , k tó ry  
w ra z  z  T o b ia szem  p o w ra c a  do  N in iw y . U c z o n y  g ło s ic ie l 
S ło w a  B o ż eg o  rad u je  się w ra z  p o w ie rz o n y m i m u  w ie r­
n y m i z p rz y b y c ia  do  n ic h  Z b a w ic ie la  i o s ią g n ię c ia  ży c ia  
w ie c z n e g o 15.

B a r a n  w  sy m b o lice  s ta ro ży tn e j i b ib lijn e j (np . D n
8 ,3 -4 ) k o ja rz y ł się z siłą , p o tę g ą , p rzy w ó d z tw e m . Jaw i się 
ja k o  te n , k tó ry  p rz e w o d z i s ta d u  i m a  m o c  p o k o n a ć  w ro g ó w  
sw o im i ro g am i. S tąd  te ż  w  p ie rw sz y m  rzę d z ie  -  ró w n ież  
w  o p a rc iu  o sy m b o lik ę  o f ia rn ą  -  o d n o si się do  C h ry stu sa , 
z a  n im  zaś do  A p o s to łó w 16. 12 13 14 15 16

12 Garnier z Langres, Allegoriae..., PL 112,883.
13 Godfryd z Admont, Homiliae dominicales, Homilia 59 in Domi­

nicam I post Pentecostem prima; PL174,390C-D.
14 Tunc præcucurrit canis, qui simul fuerat in via: et quasi nuncius 

adveniens, blandimento suæ caudæ gaudebat.
15 Por. Beda, Allegorica interpretatio In Tobiam, ad loc.; PL 

91,933B-934A.
16 Liczne odniesienia patrystyczne, zob S. Kobielus, s. 58-59.
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W  h ie ra rc h ii k o śc ie ln e j A u g u s ty n 17 i G rz eg o rz  W ie l­
k i p o s trz e g a ją  s tan  k ap ła ń sk i ja k o  ty c h , k tó rz y  p rz e w o d z ą  
K o śc io ło w i i s ą  z a  n ie g o  o d p o w ied z ia ln i. T ę ro lę  p rz y w ó d ­
c z ą  p re c y z u ją  in n i p isa rz e  k o śc ie ln i. H ie ro n im  d o d a je , że 
d z ięk i g ło sz e n iu  E w an g e lii, p o w o d u ją  p rzy jśc ie  n a  św ia t 
n o w y c h  ch rz eśc ija n , ja k o  ja g n ią t  d la  C h ry stu sa , D o b re g o  
P a s te rz a 18.

W  o p a rc iu  o P rz  30 ,29 -31  (W g  W u lg a ty : T rzy rze czy  
są, k tó re  d o b rze  chodzą , ... lew  ... k u r  ... i baran , a  i k r ó ­
la  n ie  m asz, k tó ry  b y  m u  się  sp rze c iw ił) , G a rn ie r  z L an - 
g res  (+ 1 2 2 5 ) w sk az u je  n a  w y ż sz o ść  g o d n o śc i k ap łań sk ie j 
p o n a d  w ład z ę  d o c z e s n ą 19, co  m o ż e  n a w ią z y w a ć  do  k o n ­
flik tó w  d o ty c z ą c y c h  in w esty tu ry , k tó re  o d  X I w. ta rg a ły  
K o śc io łem . T enże au to r, n a  p o d s ta w ie  P s 6 5 (6 4 ),1 4 , k tó ry  
W u lg a ta  inacze j o d cz y tu je  n iż  te k s t  h eb ra jsk i, u w aż a , że 
p rzy o d z ia n e  b a ra n y  sy m b o liz u ją  d u c h o w n y c h  o b le c z o ­
n y c h  m o c ą  D u c h a  Ś w ię teg o . Z  k o le i B ru n o  z W ü rz b u rg a  
(+ 1 0 4 5 ) z a  p u n k t w y jśc ia  b ie rz e  frazę  d o d a n ą  w  W u lg a- 
c ie  do  P s 29 (2 8 ),1 : P rzy n o śc ie  P a n u  sy n y  baran ie . S y n a­
m i b a ra n ó w  m a ją  b y ć  w e d łu g  n ie g o  n a s tę p c y  aposto łów , 
a  w ię c  b isk u p i i k ap łan i, k tó rz y  g ło sz ą  s ło w o  B o że  S tarego  
i N o w e g o  T estam en tu , sy m b o lizo w a n e  p rz e z  d w a  ro g i20.

K o le jn y m  sp o śró d  z w ie rz ą t d o m o w y c h  je s t  w ó ł. 
W  s ta ro ż y tn o śc i sy m b o liz o w a ł d o b ro , sp raw ie d liw o ść , 
sp o k ó j, p ra c o w ito ść , w y siłe k . Z  u w ag i n a  ro lę  w  k u lc ie  
iz ra e lsk im , o z n a c z a ł ró w n ież  o fiarę , w sk a z y w a ł ró w n ież  
n a  L u d  S tareg o  P rz y m ie rz a , k tó ry  d źw ig a ł ja rz m o  P ra w a  
M o jż e sz o w e g o 21.

Z e  w z g lę d u  n a  tru d  n a u c z a n ia , A u g u s ty n  p rz y ró w ­
n u je  a p o s to łó w  do  w o łó w , k tó re  t r u d z ą  s ię  g ło sz e n ie m

17 Augustyn, Objaśnienia Psalmów, 65,20; tłum. J. Sulowski, PSP 
39 (1986) s. 136.

18 Hieronim, List 149, 6; tłum. J. Czuj, Listy, Warszawa 1954, t. 3, 
s.477.

19 Garnier z langres,Allegoriae., PL 112,863C-D.
20 Bruno z Würzburga, Expositio Psalmorum, 28,1; PL 142,128B.
21 Por. S. Kobielus, s. 340.
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E w a n g e lii22. Z a  n im  tę  in te rp re tac ję  a le g o ry c z n ą  ro z w in ą  
G rz eg o rz  W ie lk i23 i B ru n o  K a rtu z 24. T en  o s ta tn i b ie rz e  za  
p u n k t w y jśc ia  tej sy m b o lik i P s 8 w  in te rp re tac ji c h ry s to lo ­
g iczn e j: c z ło w ie k iem , p o d  k tó re g o  s to p y  w szy s tk o  zo s ta ło  
p o d d an e , je s t  Je zu s  C h ry stu s . W  sz cz eg ó ln o śc i s ą  m u  p o ­
s łu szn e  w o ły  (w g  W ulg aty , te k s t  h e b ra jsk i m ó w i szerze j
0 b y d le ), k tó re  ż y w ią  się  n a u c z a n ie m  M is trz a  i o rz ą  Jego  
ro lę , j a k ą  je s t  K ośc ió ł.

N a  p o d s ta w ie  1 Sm  6 ,1 0 -1 2  R u p e rt z D eu tz  ro z w ija  
in te re su ją c ą  a leg o rię , w  m y śl k tó re j k ro w y  sy m b o liz u ją  
o so b y  p e łn ią c e  w  K o śc ie le  s z c z e g ó ln ą  ro lę 25, co  m o ż e  o d ­
n o s ić  się  do  k a p ła ń s tw a  m in is te ria ln e g o . B ib lijn y  fra g m e n t 
p rz e d s ta w ia  scenę , w  k tó re j dw ie  m le cz n e  k ro w y  z o s ta ją  
z a p rzęg n ię te  do  w o zu , n a  k tó ry m  u m ie sz c z o n o  A rk ę  p a ń ­
ską. „K ro w y  p o sz ły  p ro s tą  d ro g ą  w  k ie ru n k u  B e t-S z em e sz
1 ry cz ąc  n ie  z b a cz a ły  an i w  p raw o , an i w  le w o ” (1 Sm  
6,12).

S zcz eg ó ły  d o ty c zą ce  z a c h o w a n ia  k ró w  p o s trze g an e  są  
ja k o  m a ją c e  z n a cz en ie  sy m b o licz n e . N a jw a ż n ie jsz y  je s t  
fak t, że  c ią g n ą  on e  w ó z  z A rk ą , a  w ię c  zn a k  o b ec n o śc i 
B o g a  p o ś ró d  Jeg o  L u d u , k tó ry  m o ż e  o zn a c z a ć  d u ch o w y  
w y m ia r  K o śc io ła . S ą  to  k ro w y  m le cz n e , a  w ię c  k a rm iące  
sw o je  c ie lę ta  m le k ie m , k tó re  z k o le i sy m b o lizu je  d u c h o ­
w y  p o k a rm  S ło w a  B o żeg o . P o ru sz a ją  się p ro s tą  d rogą , 
n ie  z b a cz a jąc  an i w  p raw o , an i w  lew o , cz y li za ch o w u ją c  
w ie rn o ść  d o k try n ie . W  k o ń c u  n a w e t sz cz eg ó ł d o ty c zą cy  
w y d a w a n ia  p rz e z  n ie  d źw ię k ó w  (ry cząc) o d n o sz o n y  je s t  
do  n au c z a n ia , k tó re  n a le ż y  do  is to ty  m is ji g ło s ic ie li S ło w a  
B o żeg o .

W  sz ero k o  ro zp o w sze ch n io n e j sy m b o lice  lew  u c h o ­
d zi z a  k ró la  zw ie rzą t. S k o ja rzen ie  to  m a  b o g a tą  h is to rię .

22 Augustyn, Objaśnienia Psalmów, 126,11; Tłum. S. Sulowski, 
PSP 37 (1986) s.98; PSP 42/1 (1986) s.36.

23 Grzegorz Wielki, Commentarii in librum I  Regum, ad 1 Sam 
14,14; PL 79,370C-D.

24 Bruno z Kartuz, Expositio In Psalmos, PL 152,666B.
25 Rupert z Deutz, De Trinitate et operibus ejus, In Libros Regum, 

1,15; PL 167,183A-C.
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Z w ie rzę  to , d o m in u jąc e  d z ięk i sw ej sile  i b u d zą ce  re sp e k t 
m a je s ta ty c z n ą  g rzy w ą , p o ja w ia  się  n a  lic zn y c h  h e rb a ch  
i j e s t  e m b lem a te m  ro d ó w  k ró lew sk ic h . W  tra d y c ji Iz ra e la  
to  w ła śn ie  lew  p o ja w ia  się  ja k o  z n a k  k ró le w sk ie g o  ro d u  
Judy.

W  sy m b o lice  b ib lijn e j m a  je d n a k  z n a cz en ie  a m b i­
w ale n tn e . Z  je d n e j s tro n y  p rzy w o łu je  p o tę g ę  B o g a  (np. 
A m  3 ,8 ), z d rug ie j zaś -  m o c  sz a ta n a  (1P  5 ,8 ). W  tra d y ­
cji w cz esn o c h rz eśc ija ń sk ie j sy m b o lizu je  sam eg o  Je z u sa  
C h ry stu sa , w  k tó ry m  sp e łn iło  się p ro ro c ze  b ło g o s ła w ie ń ­
stw o  Ja k u b a  (R d z  4 9 ,9 -1 0 ), ja k  ró w n ież  ew a n g e lis tę  M a r­
ka , k tó reg o  E w a n g e lia  ro z p o c z y n a  się  o d  p rz e p o w ia d a n ia  
Ja n a  C h rz c ic ie la  n a  p u sty n i, tra d y c y jn ie  u w ażan e j z a  m ie j­
sce z a m ie sz k iw a n ia  lw ów .

L w em  n a z y w a n y  je s t  k a ż d y  c h rz eśc ija n in , k tó ry  je s t  
s iln y  d u ch o w o . G a rn ie r  z L an g res  to  sz e ro k ie  z n a c z e ­
n ie  sy m b o lu  o p ie ra  n a  P rz  28,1  (S p ra w ie d liw y  j e s t  u fn y  
j a k  lew ; W u lg a ta  dodaje : b e z  lęku). D o  p a s te rz y  K o śc io ­
ła  sy m b o l m ło d e g o  lw a  o d n o s i G o d fry d  z A d m o n t, k o ­
m e n tu ją c  b ło g o s ła w ie ń s tw a  Ja k u b a 26. P o tę ż n y  ry k  lw a  
sy m b o lizu je  g ło sz en ie  S ło w a  B o ż eg o  z m o c ą , za ś  z a c z e rp ­
n ię ty  ze s ta ro ż y tn y c h  b e s tia r ió w  szczeg ó ł, ja k o b y  le w  spa ł 
z  o c z y m a  o tw arty m i -  o z n a c z a  c ią g łą  cz u jn o ść , b y  u s trze c  
się fa łszy w ej dok tryny . N a d e  w szy s tk o  zaś  o d n ie s ie n ie  do  
lw a  w sk az u je  n a  p o d s ta w o w ą  cech ę  d u ch o w n e g o , ja k ą  
je s t  n a ś la d o w a n ie  C h ry stu sa , p ra w d z iw e g o  lw a  z p o k o le ­
n ia  Judy.

B ib lijn a  sy m b o lik a  je le n ia  i ła n i  je s t  b a rd z o  b o g ata . 
W  o p a rc iu  o m e ta fo ry k ę  P sa lm ó w  (np. P s  4 1 ,2 ) o z n a c z a ją  
tę sk n o tę  c z ło w ie k a  z a  o rze źw ien iem , ja k ie  m o ż e  d ać  b li­
sk o ść  B o g a , w  in n y c h  z a  za ś  m ie jsc a c h  p u n k te m  w y jśc ia  
d la  b u d o w y  sk o ja rz eń  sy m b o lic z n y c h  je s t  ich  zw in n o ść , 
p rę d k o ść  i sm u k ły  w y g lą d  (np . P np  2 ,9 ). W ie lo k ro tn e  
p rz y ró w n y w a n ie  O b lu b ie ń c a  do  rąc zeg o  je le n ia  w  P ieśn i 
n a d  P ie śn iam i d a ło  a su m p t d la  ch ry s to lo g icz n e j sy m b o lik i

26 Godfryd z Admont, De benedictionibus Jacob patriarchae, 4; 
PL 174,1140B-D.
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te g o  zw ie rzęc ia . D o d a tk o w e  d an e  d la  tw o rz e n ia  sk o ja rz eń  
sy m b o licz n y ch  w  lite ra tu rz e  s ta ro ży tn e j i śred n io w ieczn e j 
d o s ta rc z a ły  b e s tia ria , o p isu jąc e  in te re su ją ce  o b y cz a je  j e ­
le n ia  i ła n i27.

D la  G a rn ie ra  z L an g res  in sp ira c ją , p o z w a la ją c ą  u tw o ­
rzy ć  sk o ja rz en ie  z  u cz o n y m i p a s te rza m i K o śc io ła , b y ł 
w e rse t H i 39 ,1 : ła n ia  ro d z ą c a  sw e p o to m s tw o  p rz y p o m in a  
d u ch o w e  ro d ze n ie  w ie rn y c h 28 d z ięk i n a u c z a n iu  i sa k ra ­
m e n to m . N a to m ia s t d la  a u to ra  C la v isu  P seu d o -M e lito n a  
z  S ardes za m ie sz k iw a n ie  je le n i  (w  n o w sz y c h  p rzek ład ach : 
k o z ic )  n a  sz cz y tac h  g ó r  (np. P s 104[103] 18) w sk az u je  n a  
u m ie ję tn o ść  d o c ie ra n ia  do  b ard z ie j w zn io s łeg o , d u c h o w e ­
g o  sen su  P ism a  Ś w ię teg o , co  je s t  k o n ie c z n y m  w a ru n k ie m  
sk u te cz n eg o  n a u c z a n ia 29.

K o z io ro ż e c , z w ie rzę  tru d n e  do  z id en ty fik o w an ia  
i tłu m a c z o n e  n a  ró żn e  sp o so b y  w e w sp ó łc z e sn y c h  p rz e ­
k ła d a c h  B ib lii (g aze la , an ty lo p a , k o z ica ), z a w d z ię c z a  sw o ­
j ą  sy m b o lik ę  p o tę ż n y m  ro g o m . R o g i, ja k o  w y ra s ta jąc e  
z  g ło w y  zw ie rzęc ia , o z n a c z a ją  p o tę g ę  m ą d ro śc i o raz  m o c , 
k tó ra  p o c h o d z i z  sam eg o  C h ry s tu sa  (g ło w y  K o śc io ła ).

A n o n im o w y  a u to r  (p rz y p u szc za ln ie  H u g o n  z F o lie to ) 
w p ro w a d z a  sy m b o lik ę  n u m e ry c zn ą : k o z io ro ż e c  je s t  w  s ta ­
n ie  u trz y m a ć  n a  sw o ic h  ro g ac h  ca ły  sw ój c iężar, b y  n ie 
ru n ąć  w  p rz e p a ść  -  p o d o b n ie  cz ło w ie k  uczony , o p ie ra jąc  
się n a  z g o d n y m  św ia d ec tw ie  S ta reg o  i N o w e g o  T estam e n ­
tu , m o ż e  p rz e c iw sta w ić  się  w sz e lk im  p rz e c iw n o śc io m 30. 
A u to r  C la v isu  p o d o b n ie  s ię g a  do  liczb o w ej sy m b o lik i ro ­
gów , cy tu jąc  H i 39 ,1 , lecz  z a m ia s t d w ó ch  T estam en tów , 
k lu c z e m  do  z ro z u m ie n ia  je g o  in te rp re tac ji są  d w a  p rz y ­
k a z a n ia  m iło śc i, k tó re  s ta n o w ią  o d u ch o w e j m o c y  lu d z i 
św ię ty ch , s łu ż ąc y ch  K o śc io ło w i.

S y m b o lik a  s z a r a ń c z y  p rze w a żn ie  n o s iła  o d c ien ie  
u je m n e . Z a w d z ię c z a ła  to  n eg a ty w n y m  sk o ja rz en io m  w y ­

27 Szerzej na ten temat zob. S. Kobielus, Bestiarium..., s. 130-134.
28 Garnier z Langres, Allegoriae...; PL 112,893B.
29 Pseudo Meliton z Sardes, Clavis, 12,2,3.
30 De bestii et aliis rebus, 15; PL 177,64D.
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n ik a ją c y m  z d o św ia d c z e n ia  je j  n isz cz y c ie lsk ie j m o c y  (np. 
W j 10 ,12-15). N a d e jśc ie  sz a rań c zy  p o w o d o w a ło  g łó d  
i c ie rp ien ia . Je d n a k  o z n a c z a ła  ró w n ież  p o k u tę  i u m a r­
tw ie n ie , g łó w n ie  d z ięk i fra g m en to m  E w an g e lii ta k im  ja k  
M t 3 ,4 , g d z ie  p o ja w ia  się ja k o  p o k a rm  J a n a  C h rzc ic ie la , 
p o n ad to  je j szy b k ie  u n o sz en ie  się  b u d z iło  sk o ja rz e n ia  ze 
zm artw y ch w sta n ie m .

E u c h e riu sz a  z L io n u 31 i G a rn ie ra  z  L a n g re s32 sz a ra ń ­
c z a  w y stę p u je  ja k o  sy m b o l w ie rn e g o  g ło s ic ie la  E w an g e lii. 
T en  o s ta tn i d o d a je  w y ja śn ie n ie  m o ty w u ją c e  ta k ie  sk o ja ­
rzen ie : o tó ż  te n , k to  g ło s i S łow o  B o że , m u s i p o d o b n ie  ja k  
sz a ra ń c z a  w z b ija ć  się k u  n ie b u , c z y li o d d aw a ć  k o n te m p la ­
cji, n a s tęp n ie  za ś  o p a d a ć  k u  z iem i, czy li zw rac ać  się  k u  
s łu c h ac zo m , k tó ry m  g ło s i n au k ę  E w an g e lii. C a ły  szereg  
d o d a tk o w y c h  arg u m en tó w , p o ja w ia ją c y c h  się w  in n y c h  
in te rp re ta c ja c h  d o ty c z ą c y c h  szarańczy , m o że  o d g ry w a ć  
ro lę  ró w n ie ż  w  tej sy m b o lice .

S za ra ń cza  je s t  n ie s io n a  w ia tre m , k tó ry  z  k o le i sy m b o ­
lizu je  D u c h a  Ś w ię tego : p a s te rz  i g ło s ic ie l E w an g e lii p o d ­
d a je  się d z ia ła n iu  D u c h a  i w  ty m  zn a cz en iu  u p o d a b n ia  się 
do  szarańczy .

N a s tę p n ie , n isz c z y c ie lsk a  m o c  sz a rań c zy  n ie k o n ie c z ­
n ie  m u si m ie ć  zn a cz en ie  n eg a ty w n e: w  p rz y p a d k u  p lag  
eg ip sk ic h  b y ła  św ia d ec tw em  B ożej m o c y  zw ró co n e j p rz e ­
c iw k o  fa rao n o w i, k tó ry  z  k o le i w  trad y c ji ch rz eśc ija ń sk ie j 
sy m b o lizu je  sza tan a . T ak  w ię c  s łu g a  C h ry s tu sa  p o w o ła n y  
je s t  do  teg o , b y  to c zy ć  z w y c ię sk i bój z sza tanem .

S za ra ń cza  -  ja k  w ie rz o n o  -  p rz y b y w a  z p u sty n i, k tó ­
ra  ze sw ej s tro n y  sy m b o lizu je  za ró w n o  u m a rtw ie n ie  ja k  
i w y z w o le n ie  (w y jśc ie  Iz ra e la  z n ie w o li eg ip sk ie j). S tąd  
też  ten , k to  id z ie  z a  C h ry stu sem , m a  p e łn ić  o p rze ć  sw o ją  
p o s łu g ę  n a  ży c iu  a sce ty cz n y m  i p ro w a d z ić  in n y c h  do  w y ­
z w o le n ia  z w ię z ó w  g rze ch u . U  n ie k tó ry c h  k o m e n ta to ró w  
ś re d n io w ie c z n y c h  p o ja w ia  się n a w e t o b raz o w e  sk o ja rz e ­
n ie  sz a rań c zy  z c z ło w ie k iem  w  p o sta w ie  k lę c z ą c e j, g d y ż

31 Eucheriusz z Lionu, Formulae...; PL 50,751A.
32 Garnier z Langres, Allegoriae...; PL 112,988D.
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sz a ra ń c z a  m a  zg ię te  p rz e g u b y  k o ń cz y n , k tó re  w y p ro s to ­
w u je  ty lk o  w ó w cza s , g d y  w z b ija  się do  lo tu .

W  k o ń c u  e lem e n te m  ch a ra k te ry s ty c z n y m  sy m b o lu  
sz a rań c zy  je s t  je j lic zeb n o ść . P o d o b n ie  i C h ry s tu s  p o w o ­
łu je  n ie z licz o n e  rzesze  lu d z i do  sw oje j służby.

B ib lijn a  sy m b o lik a  k o g u ta  je s t  in te re su ją c a  i z ło ż o ­
na. W y n ik a  za ró w n o  z te k s tó w  S tareg o  ja k  i N o w e g o  T e­
s ta m e n tu  o raz  o d b ie g a  o d  sy m b o lik i an ty cz n e j, d la  k tó rej 
o z n a cz a ł p ło d n o ść , siłę  ro z ro d cz ą , o d w ag ę  i śm ia ło ść .

P o d s ta w o w y m i te k s ta m i b ib lijn y m i, n a  k tó ry c h  b u d o ­
w an o  sy m b o lik ę  k o g u ta  s ą  P rz  30 ,31  (W g  W u lg a ty : Trzy  
r ze c zy  są, k tó re  d o b rze  chodzą , ... lew  ... k u r  m a ją c y  b io ­
d ra  p r ze p a sa n e  i baran , a  i k ró la  n ie  m asz, k tó ry  b y  m u  się  
sp rze c iw ił)  i H i 38 ,3 6  (K to  w ło ży ł w e  w n ę trzn o śc i c z ło w ie ­
k a  m ądrość, a lb o  k to  d a ł k o g u to w i zro zu m ie n ie ). D z iw ić  
m o ż e , iż  u k a z y w a n a  c z ę s to k ro ć  w  ik o n o g ra fii s c e n a  p ia n ia  
k o g u ta  p o  trz y k ro tn y m  za p a rc iu  się P io tra  (M t 14 ,72), n ie  
s ta n o w iła  ta k  b o g ate j in sp ira c ji d la  in te rp re tac ji d u ch o w e j, 
ja k  ch o c ia ż b y  M k  13,35 (C zu w a jc ie  tedy, bo  n ie  w iecie, 
k ie d y  P a n  d o m u  p rzy jd z ie :  z  w ie c zo ra  c zy  o p ó łn o c y , c zy  
k ie d y  k u r  zap ie je , c zy  o p o r a n k u ).

T ekst z K się g i P rz y s łó w  z a w ie ra  a n a to m icz n e  o k re ś le ­
n ie  m o tn a jim , k tó re  o z n a c z a  u m ię śn io n ą  cz ęść  c ia ła , k tó ­
ra  łą c z y  d o ln ą  i g ó rn ą  cz ęść  k o rp u su  ( te rm in  te n  cz asam i 
o d n o sz o n o  e u fe m is ty c zn ie  do  m ę sk ie g o  o rg an u  p łc io w e ­
go ). Je d n a k  p rz e ło ż o n y  z o s ta ł w e  W u lg ac ie  ja k o  su c c in tu s  
lu m b o s (m a ją cy  b io d ra  p rze p a sa n e ) ,  co  p o w o d o w a ło  re- 
m in isce n cy jn e  k o ja rz e n ie  te g o  w e rse tu  z Ł k  12,35 (N iech  
b ęd ą  p r z e p a sa n e  w a sze  b io d ra ). T ym  sa m y m  k o g u t s ta ł 
się sy m b o lem  lu d z i g o to w y c h  n a  p rzy jśc ie  C h ry stu sa , 
Jeg o  w ie rn y c h  sług , w y p e łn ia ją c y c h  Jeg o  w o lę . W  sz c z e ­
g ó ln o śc i d o ty c zy  to  A p o s to łó w 33 lu b  szerze j -  g ło s ic ie li 
E w a n g e lii34.

W  o p a rc iu  o H i 3 8 ,3 6  k o g u t sy m b o lizu je  lu d z i u c z o ­
n y ch , k tó ry m  B ó g  u d z ie lił sz cz eg ó ln e g o  d aru  z ro z u m ien ia

33 Pseudo-Meliton, Clavis, 11,50; Garnier z Langres, Allegoriae... ; 
PL 112,940A.

34 Eucheriusz z Lionu, Formulae....; PL 50,750C;
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i ro z e z n a w a n ia  p ra w d y 35. G a m ie r  z L an g res  z a lic z a  ich  do
ordo  d o c to ru m 36.

W  k o ń c u  sy m b o lik a  w y n ik a ją c a  M k  13,35. S łu g a  
C h ry stu sa , ja k  k o g u t p ia n ie m  z a p o w ia d a ją c y  n as tan ie  p o ­
ran k a , z a p o w ia d a  w ze jśc ie  p ra w d z iw e g o  S ło ń ca  S p ra w ie ­
d liw o śc i, k tó ry m  je s t  Je zu s  C h ry stu s . P o śró d  c iem n o śc i 
o b ec n eg o  ż y c ia  w z y w a  do  c z u w a n ia  i g o to w o śc i n a  sąd  
o s ta te c z n y 37. C z ło w ie k  K o śc io ła  p rz e z  sw o je  n au c za n ie  
i św ia d ec tw o  ż y c ia  o b w ie sz c z a  o b ec n o ść  Z b a w ic ie la  i z a ­
c h ę c a  do  g o to w o śc i n a  je g o  p rzy jśc ie  p rzy  k o ń c u  czasów .

W  k o n k lu z ji m o ż e m y  stw ie rd z ić , że te rio m o rf ic z n a  
sy m b o lik a  k a p ła ń s tw a  m in is te ria ln e g o  p o d k re ś la  szereg  
cech , ja k im i p o w in ie n  w y ró ż n ia ć  się s łu g a  C hry stu sa .

P ie rw sz ą  z n ic h  je s t  p o d o b ie ń s tw o  do  sam eg o  M istrza . 
W ie le  z p rz e d s ta w io n y c h  p o w y że j sy m b o li o d n o si się 
w  p ie rw sz y m  rzę d z ie  do  C h ry stu sa , n a s tęp n ie  do A p o s to ­
łó w  i in n y c h  lu d z i K o śc io ła . K o le jn ą  c e c h ą  je s t  d u ch o w a  
m o c , s iła  w y n ik a ją c a  z p o le g a n ia  n a  B o g u  i a sc e ty c z n e ­
g o  ży c ia . Z  c h a ra k te ry s ty k ą  t ą  w iąż e  się ro la  d u c h o w n y c h  
ja k o  p rz e w o d z ą c y c h  i o d p o w ie d z ia ln y c h  z a  w sp ó ln o tę  
K o śc io ła .

S z c z e g ó ln ą  ro lę  w  om aw ian e j p rz e z  n as  sy m b o lice  o d ­
g ry w a  g ło sz en ie  S ło w a  B o ż eg o  ja k o  is to tn y  e lem e n t p o ­
sług i d u ch o w n y c h . Ł ą c z y  się o n o  śc iś le  z k o n ie c z n o śc ią  
u s ta w icz n eg o  „k a rm ie n ia ” się  te k s te m  b ib lijn y m , czy li 
m e d y ta c ji n a d  n im  i p o g łę b ia n ia  je g o  zn a jo m o śc i. G ło sz e ­
n ie  S ło w a  B o ż eg o  p ro w a d z i do  „ ro d z e n ia ” n o w y c h  c z ło n ­
k ó w  K o śc io ła  w  sa k ra m en c ie  ch rz tu  św ię tego .

W  k o ń c u  n a leż y  za u w aż y ć , że  n ie  je s t  to  sy m b o lik a  
h e rm e ty cz n a , u k a z u ją c a  d u c h o w n y c h  ja k o  o d ręb n ą , w y ­
se le k c jo n o w a n ą  „ k a s tę ” w  sp o łe cz eń stw ie , a le  ja k o  ty c h , 
k tó rz y  w  sp o só b  sz cz eg ó ln y  p o w o ła n i zo s ta li do  rea liza c ji 
id e a łó w  ż y c ia  ch rz eśc ija ń sk ieg o .

35 Tamże, 750D.
36 Garnier z Langres, Allegoriae...; PL 112,940A.
37 Rupert z Deutz, De Trinitate..., 6,2; PL 167,1730A.
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Summary

T h e sy m b o lica l m e a n in g  o f  ce rta in  a n im a ls  w a s  c o n ­
n ec te d  in  th e  h is to ry  o f  id eas w ith  ce rta in  h u m a n  q u alitie s . 
In  o u r  a rtic le  w e an a ly ze  th e  an c ie n t a n d  m e d iev a l c o m ­
m e n ta rie s  lo o k in g  fo r  th e rio m o rp h ic  sy m b o ls  th a t  illu s tra ­
te  sp ec ia l c h a rac te ris tic s  o f  th e  C h ris tian  m in is te rs . T h ese  
sy m b o lic  an im a ls  are: h o rse , do g , ram , ox , cow , lion , stag , 
ca p rico rn , lo c u s t an d  cock .
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